
KURIER WARiMWiMI
D. 25.  S ie rpn ia .  —  Rok  1840.  

W to r e k . M  224. Jutro,  Ś. Zef i ryn.
ffów.

" c *oraj  pod W a r sza w ą  zaczęła rancho 
^ r , y-t‘e ‘ ac; *̂ z '® rano wysokość wody s tó p l  I ca :8. 

- -ę Maxymiljan Ja b ło n o w sk i  W ie lk i  Mistrz 
oiu . C. K. MOŚCr,  Senator  Państwa Rcssyj- 

t \  ic0 o i jzłon,ek R. Sta: Król: P o lsk iego , wczo •

- f - be7 ji vv°^ ńskiej- pr?>vł °-■ urga J ene ra ł -A d  jutant K nw e/in . —
D yrek to r  In s ty tu tu  P o łożn iczego . Podaie  do 
»m  oniosci, e dnia I Września  r. b. rozpaczy- 
n. M( zapis czennie Akuszer j i  do ku rsu nowego 
tej nauki ,  odtąd pod ług  „stawy dla loslylutu Po- 
ł o i n , c ze go  w Warszawie,  prze* Ha d ? Administ ra-  
r j j . i ą  Kroi:  PoJsk: przepisanej ,  dv, a , a , 8 „ wa(ę 
niaiacegn.  Osoby chcące poświęcić się tej nauce 

a {ars ze nad 1st 30, czerstwego zdrowia,  i wol­
ne od wad "spo łeczeńs twu  wstręt czyniących,  ma- 
» ^ e  rekg szczupłą,  maią umieć  C7.v W  ;
«nc, n a d t o  p o s i a d a ć  ś w i a d e c t w o  u r z ę d o w n e  d o .

■ r y c i n  y c a a i ó w ,  1 n i e  b y ć  b r z c m i a o n e i n i ,  z g ł o -  
81° s i ę  m a i ą  w . a b o d o w a n i n  S z p i t a l u  D z i e c i ą t k a  
J e z u s  d o  Sa l i  S - k o l n e j  o g o d z i n i e  l O t r j  z r a n a  do
tej czynności.  Ign: F iia lkow sk i  Me:  i CK: Dr.  __
Wczora j  w Red:  Kur jera  z łożono za d ostrze £ trą 
kontrawencją  stępia zł. 2 gr .  15, przeznaczaiąc ie 
na instytut  mor:  zanie:  dzieci;  a zł. 2 dla Szkól  ki 
w Dobroczynności  od Zuzanny młodszej  przy ul i ­
cy IValewki, zabał ainuctwo nocne i wychodzenie 
bez  pozwolenia i dopiero zazaiutrz powrócenie.  — 
Z i woreczek  na Szkołę  Dobroczynności of i aro­
wany,  daią z łp .  8 gr.  20; kto da więcej,  —  
Pozostałe osierocone Dzieci  wraz z f imi l j ą ,  po ś. 
P- Tok Ii z Gala szyńskieb P.ooeher gar o w ij  O b y ­
watelce,  zapraszają Krewny.  h i p r i y i ac io ł  na t s -  
l^o.^ację iej Zwłok j  doara N r  262 przy lilicy Fre-  
J*' 0 g*>dz: 4tej z pałud :  na sm ę ta r z  Powązlc
nTi ‘‘“‘^ ^ k ł a d  muzyczny F r.S p icss  i Spółk i  przy 

- euntorskiej  Nro 460 ,  o d e b ra ł  do ś p i e w u  

ie d e n 'o t^  'ec,'ory  *’I'ar,auzkie,  4 r j e  i Romanse  ua 
. . . .  • "  °'> ” r a * * towarzyszeniem for tepianu,  po.  

w  cena Złp. 4yz;  o r a ,  nową Oper*  A d a -

m a  „ W i e r n y  Pasterz”  na sam fcr łepjan.  —  
Z p i  zedm io tów  dom owego u iy th u  znajdować się 
będą  w Sk ł adz i e  f ab ryk i  C. F.  31 i n i t r a  na czas 
J a rm a rk u  w Jjgcznej, Kruo if ixy wielkie  i mn ie j ­
sze, Przyciski  do listów, Ek ry luary ,  Posturnen- 
c iki  do Zegarków,  do Zapa ł ek ,  Fidybusów,  Sy- 
garów’, Poduszki  do Szpi lek,  Koszyczki  damsk ie  
d o r ob o t ek ,  Puszki  do lyluniu i kawy,  Wazony 
do kwiatów i kmieweczki  pokoiowe do polewania 
tychże wszelkiego rodzaiu,  Maszynki  do kawy i 
czekol ady,  Gukieruiozki  z pięknem!  malowania­
mi ,  Podstawki pod szklanki  i butelki ,  Koszyczki  
do cbleba ,  ri  isla i owoców, i Tace  ro lne j  w ie lko­
ści i koloru,  tudzież czarne  « ozdobami chiń- 
skin ni i, Zpaczny zapas rozmai tych Zabawek dla 
dzieci ,  Zabaw matematyczny,  b i G ie r ,  k tór e  
cennik  dołączony niedawno do tego Pisma,  po 
szczególe wymieni ł .  —  W ia d o m o ść  d la  A r ty s tó w  
m u zy c zn y c h . Świeży t ranspor t  s tru n  p r a w d z i­
w ych  rzym sk ie j, i innych włoskich nadszedł  do 
P. Aauigow s hiego przy uljcy Dług ie j  ^ 0 57^/$ 
naprzeciw by łego  Arsenału.  Osobom bior ącym 
w parijwcłi znaczniejszych odstępnie się r a b a t ,  
ponieważ st runy w prost  z fabryk są sprowadza-
r i i - l s i - h  f  " f ' 1 prowincj i  przyj ranią  się tylko 
w listach frakowooycb.  _  W e . o r . j  w Tea t r ze
Rozmaitości  przywołani ,  po M a i w in ie  JPani  H a l
perty  JP P .  K om orow ski i K a ra s iń sk i; a po P ie r .
w szyrh  dn iach  p o  ślubie, JPani  * Kamińsk ich
A ś ip e rg e r  i JP.  Ja siń sk i.

7j P io trkow a. —  W zeszłym m ies iącu  o d b y ł y  

się ex^mi ry  przed W ład z ą  Gimnazj alną ,  a na- 
stępnie przed  J W . Hlebowiczem  Cz łonk i em Ra.  
dy Wychowani. .  Pubiiez: i W i / . y t a t c r e m  Je n e r . 
Instytutów naukowych w Króles twie Polakiem.  
Dnia 3 Igo z. m. o d b y ł  się Akt  Uroczysty zakoń ­
czenia  Nauk » Gimnazjum G nbe rn :  w P io t rko ­
wie, w ob.ee dostojnych Obywatel i  i Urzędników; 
D yrek to r  Gitnn: zagą i ł  posiedzenie,  w któropi 
zda ł  sprawę o si auie  tego Instytutu i co w o p ły -
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nionym r ak u  uczyn i ł  Rząd dla nauk.  Następnie 
przeds tawi ł  i ak t roskl iwie Magistratura E d u k a ­
cyjna rozciąga swą Op iekę  nad ukształceniein 
przyszłych pokoleń,  że to są niezaprzeczone d o ­
wody Na jłaskawszego MONARCHY,  i że m ł o ­
dzie). ho łd  uwielbienia  i wdzięczności iedynie  
okazać może,  ukształcaiąc się na prawych Oby­
wateli  i wiernych S ług  T r o n u ,  przekazując 
swyin następcom niezachwiane przywiązanie i 
n ie z łomną wierność dla Wspan i a ł ego  MON AU 
CHY.  Następnie Uczniowie z klass niższych d e ­
klamowal i ,  a z klass wyższych własne czytali 
wypracowania w ięzykach rossyjsk: ,  polsk: ,  ł a ­
ciński ,  f rancuz:  i niemiec: .  Poczem I  W. C zer­
n y  Sędzia Pokoiu Powiatu PUtrkowak:  r ozdał  
uczniom nagrody,  listy pochwalne i patenty koń ­
czącym całkowity kurs  nauk.  Po odczytaniu 
promocj i ,  przedstawieniu Uczniom opuszczaią- 
cym Szkołę ,  iak wolnego czasu używać maią i 
zachować się w każdcm miejscu,odśpiewanie P i e ­
śni za N. PAN * i Hymnu  Śgo A m b r  o ż o g o, 
uroczystość Szkolną zakończyło.

F rancja . —  J e n e r a ł  Houde.tot ( I l udeto)  m ia ­
nowany wielk im u rzędn ik i em o rde ru  legj i  ho ­
norowej.  —  Xżę Ludwik  B o n a p a rte  osadzony 
iest w tymże pokoiu,  w którym zostawał F itsch i 
(F i e sk i ) ;  Sch st rażników pil.nuie go dni em i 
nocą. —  Przyponi ins ią  list Xr ia  L u d w ik a  p i ­
sany do Obrcńcy  p r zed  wyiazdem do A m eryk i 
p r zed  4ma  laty; Xżę pisał  w tedy:  „M i m o  ino-
iego życzenia ,  abym mó g ł  zostać przy t warzy- 
szach moiego nieszczęścia.  Król  wswoiej  łasce 
kaz a ł  odwieść mnie  do Ameryk i ,  f ia s k ę  M o ­
n a rc h y  um iem  cen ić  ia k  n a le iy ;  żałnię iedisak 
mocno,  że nie mogę stawać przed s ądem,  c e ­
lem wyiaśnienia kroków,  k tór e  spowodowały 
zgubę moich przyjaciół .  Bez wątpienia wszy- 
acy zas łużyl i śmy na karę ,  ale ia n a jb a rd zie j. ł<
— Xźę L u d w ik  zażąda ł  od skarbu  k i lku mi 
ljonow, należnych mu iako spadek  po matce.
—  Poseł  angiel:  choruie  na podagrę .  —  Gło-  
szą, iż Rząd zamyśla znowu obsadzić A n ko n ę . 
Żołni erz ,  do k t ó r e g o  Ronapar tys ta  s t rze l i ł  w 
R u lo ń , nie u ma r ł ,  lecz ma nadzielę,  że w kró t ­

ce wyzdrowieie z ot rzymanej  rany.  Król  p r ze ­
s ł a ł  iego żonie 800 fr. —  Xżę L u d w ik  R o n a ■ 
p a r te  ma  lat 32 i ki lka miesięcy,  u rodzi ł  się 
20 Kwiet :  1 8 0 8 . —  Pułkownik  F o is in  (W oa zę )  
aresztowany za udzia ł  w zamachu bu iońskim,  
iest  właśc i cie l em znacznej fabryk i  p łótna w 
M eridon  (Kalwados ) ,  najpierwszej  we Francj i .
—  Porucznik A la d en ize  także więzień bonapa r-  
tystowski,  iest synem Kupca w P a r y iu ,  a nalea 
ży do 42go pu łku  w S . O m er; dn i em p rzed  
wybuchem zamieszek w R u lo n , opowiadał  swo­
im przyj ac io łom,  że udaie się do tego miasta 
ce lem zaślubienia bogatej  Angielki ;  Pu łkown ik  
który mu nie udz ie l i ł  urlopu,  dopiero nazaiutrz 
dowiedz ia ł  się o iego wyieździe.  A la d en ize  
walczył  mężni e w dniach l ipcowych,  iego p o ­
stępowanie by ło  zawsze chwalebne,  Pułkowni l e^^  
iuż go by ł  p r zeds t awi ł  do stopnia K ap i t a n a .—  
Między papi er ami  Xcia L u d w ik a  znaleziono o de ­
zwę do dowódzćów pu łkowych,  nakazuiącą iin 
pod surową odpowiedzialnością,  aby przywróci l i  
na sztandarach god ł a  cesarskie.  —  Zapewniają  
iakoby znakomity urzędnik ministerstwa napis ał  
do władzy maryna rk i  w Talon ie , aby nie zbyt  
ściśle t rzymała  się rozkazów względem uzbra-  
iań okrętów,  których koszt podobno będzie t y l ­
ko próżnym.  —  K ahrera  ł a ł u i e ,  że go wywie­
ziono z H am  do L iii, tu zostaie przez cały  dzień 
zamknięty ,  i tylko od 8mej  do lOtej rano wolno 
rrtu przechadzać się w og ródku  Komendant a  cy- 
ta cl e 11 i; ta godzina nie bardzo sprzyia iego nad ­
werężonemu  zdrowiu.  — W a l e c z n y  Kapitan P u y  
gollier  (Pu jgo l je ) ,  k tóry p i e r w sz y  r u s z y ł  * wo j­
sk i em  przeciw B o n a p a r t y s t o m ,  z os t ał  m i a n o w a ­
ny  K o m e n d a n t e m  zamku w R ulon . —  P u ł k o -  
w n i k a  F n u d r a y  ( W o d r e )  d ot ychczas  n i e  zdo­
ł a n o  ' w yś l e dz i ć .  K o m in i s s a r z  pol ic j i  wtargną­
wszy do  i e g o  mieszkania ,  zastał  j e g om o śc i  prze­
c h a d z a j ą c e g o  się w p o k o i u  bez t uż ur k a ;  Kom- 
missarz d o m y ś l a i ą c  s ię  że t en  iest  właśnie  p o ­
d e j r z a n y m  B o n a p ar t ys t ą ,  z a p y t a ł :  „ C zy Pan ie* 
steś P u ł k o w n i k  iein  W o d re  ?” „ A l b o  o co id zi e?”  
zapy ta ł  n i ez n a i o m y .  „ M a m  rozkaz Pana aresz­
to wa ć. ”  „ H a ! czyń  Pan swoią  p o wi n no ść . ”  Kom-
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*a„J  b y ł  Panem P e r r L  M > 1  g ^ ares,lto‘ 
kow nika. Paoi W o d r l / ^ P ^  S*Wag real P , , ł- 
swoiego rngża —  P • j  „  tymczasem „kryć  
»» d- odze * E u  do P  f  « • / * * «  z łam ał sig

• “ * *  ^  P * e t ^ HPre‘ e* —
U C S C I C  

ie

/ / •  . c r — poi mi(| .

»> /̂ S-'b;St0 3Jadh ł T yiu
gdyś danej Xciu . „ A  P r ó b n ą  do uczty nie-

Niemcy. VV n  r  ”  Powrotem 7' F*«ndrji. 
czystości .  ~ . ru/zie przysposabiają uro-
' 4 "  ,  M .  tron Króla
- i K r ó l

?nrc/a"? V p's;AfIoArt * Xciem
- j i t i o r f ,  -  “ r r y , p - <p * - >_ ? y  tu oz do r ran cj i .—  Aient an-

’g angiels: w przy-
gieiski P Francjigietsk, P. tł/oor wezwał eskadr,
s ta n i  neapolitańsk- i n ~  U rS Ąn g ' e l s :  w p r z y -
p r z y ł ą c z y ł a  s ;e i ’ ,, P wy*P*e M alcie, aby 
w s c h ó d * b e . —-  D o i i  S o  k  d  m  i r a ł a  J
£ « ł «  a n g i e l s k i  s t a t e k ° °  ' m ’ p r *J,^ J r* J o  'ę ś a m -  
p r o , o k Uł % n J p, is; ‘na ' ekw P ; : o7 » .k ‘^  P « y w i < 5z ł  

m o c n i k ó w  4 c h w i e l k i ! ' m  P T  P " ł " ° '  
V*. -tustrjż i P ru s , * '  . ‘' " S K * ™ .
o s t a t e c z n e  I p P .  ' Ct ! "i > j • . ‘  ̂ Cn.odn.ipj. Fi'dnciii w tvm
układzie n,e miała udziałn, Hak słychać*, c ś w ^ I
czyła, i* pragnie neutralną pozostać. Nazaiutrz. 
statek parowy Turecki odpłynął z S ta m b u łu  do 
E gip tu  7. R y f t i t  Baszą pełnom ocnikiem Mini* 
stra spraw zagranic*:, któremu polecono donieść 
W ice-Królowi o postanowieniu wielkich m o­
carstw i o rozkazach Sułtana.

W ło c h y . —  Rząd P apiezki ma poiednać się 
* portugalskim , tylko pod warunkiem, aby dru- 
8' zakazał handln niewolnikami. —  IVa wysnie  
Malcie zakładaią szkołę dla młodych M u rzy .

‘J’f ci, po otrzymaniu oświaty europejskiej,  
jj ai“ Wfćcić do swego krain, aby w nim roz- 

•ewic religjg chrześcjańską.

y,a n ° ę y '1’t °*C*' —  ^  ^ ons ( we Francji) areszto- 
ł ą cej le®*?» który zakochawszy sig w swoiej s łu .  
n>arzy/a-inkn,,"̂  oso^ne8°  pokoiu, gdzie
tylko d»:'^ v ° d e m ;  nieszczęśliwa otrzymywała  

e »nie 2 uncje chleba i a n i kropli napoin;

gdy Policja drzwi otworzyła, znaleziono ią pra- 
wie bez życ ia .—  W instytucie politechnicznym  
w L ondynie , zjawił sig nowy cud muzyki w posta­
ci 3ch-letniego dziecka, które przy towarzyszeniu 
swojego Ojca na fortepjm ie , odśpiewuie rozmaite 
pieśni włoskie z zapałem zadziwiającym, mgłpu*  
iąc pi żytem gestykulacje zagranicznych Alty-  
Stow (.j .  . IVa tak zwanem błoniu skowronko-
wem pod Lipskiem , łowią czasem w przeciągu  
iednego miesiąca z m il jon. skowronków. VV tein 
miejscu bowiem znajduią mnóstwo czosnku, któ- 
ry stanowi ich ulubiony pokarm. —  Jeźdźcy n ie­
dzielni. W ciągu ca łego  tygodnia liczą w P aryżu  
3 do 400 ieźdzców, lecz w Niedzielę  liczba pa- 
ryzkich centaurów wzrasta do 900. Ogromna 
mass; m łodych ludzi, raaiących w N iedz ie lę  
dzień wolny i 15 fr. w kieszeni, znaiąc lyjko k o ­
nia z nazwiska nie z istoty, pragnie choć raz wy. 
stąpić z kawalkadą. Konie do naigcia dzielą sig 
na 2 klassy, to i e s l :  na konie, które za prędko i 
na konie, które idą powoli; ściśle biorąc, można, 
by leszcze dodać klassg koni wcale ni o idących.'  
Odliczaiąc wszystkie pomniejsze b łędy  i przy.
m a7 „!T T,S 1 iej ni,""'łS m łody ieździeć aż za nadto ma zabawek za swoie 12 Pr- „ l . i  - i • .d /isnk i wnaSa i gdyż z.iednej niespo-l  ' .T .i  wpada drugą i tak dalej... iesli knó tvl 
ko i Izie. N iedzielny  Jeździec przychodzi pier-

cen f  t»k O g Z  7 ^ 7 °
(rendez vous).
n ie e m a  w rgku szpicrut;, a na p i j S c h  b r z g l ' !

rkM:
pocztyljon i brzgezyć ostrogami. 
dama, odbywa się pomyślnie, ieźli staienny trzy. 
ma koma za ł e b ,  a inny służący pomaga iez'dz. 
cow, z tyłu. Niech tylko Jeździec oddali sio 
zb u c e fa łe m  na 20 kroków od stajni, w R . •
rumak zostaw,ł swego ke legg  , obrok? j
czy b io r ą ,  nnyobrot, a niedzielny  ieździec  z nie-  
Z y  Kon nagle staie, namyśla sig iak cz łow iek ,  
który w domu czego zapomniał, zwraca sig n i  
prawo , kłusuie do stajni, nie z Wn»aiąc bynaj.  
mn.ej na przedstawienia swoiego t y m c z a s o w e g o
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P a n a .  C e n a  p r t e w a d k i  12 fr.  D r u g a  n i e s p o ­
d z i a n k a :  K o ń  m o l a  nie  iest  a m a t o r e m  s z p i c ­
r u t y  l ub  os t r óg ,  a l b o  te i  c zu i e  an typa t ję  d o  
p sów ,  os ł ów,  l u b  c ze r w o n y c h  s p o d n i  f rancuz* 
k i e j  p i e c ho t y  i ł. p. ;  w t a k i m  raz i e ,  g d y  n a ­
p o t y k a  n a  o b m i e r z ł e  s o b i e  p r z e d m i o t y ,  c k l i w y  
b u c e f s ł  z m y k a  g a l o p e m .  M ł o d z i e n i e c  k l o r y  
t y l k o  c h c i - ł  z a i e c h a ć  w l a s e k  b u l o ń s k i  dos ł a ie  
s i ę  do  A'ei/H, a lb o  t eż  do  W e r s a lu .  C e n a  p r o ­
m e n a d y  12 fr .  S z k o d a  ies t  w y n a j m u i ą c e g o .  
P o w i e d z i e l i ś m y ,  że  i- ź d z i ec  p r z y b y w a  do  D/eil- 
l i ,  a l e  n i e  zawsze;  c z a s e m  un i es ie  go  r u m a k  
w m a g a z y n  s t ro iów;  s z y b y  p ę k a j ą  z ł o s k o t e m ,  
k a p e l u s z e , c z e p k i ,  g o r se t y ,  h a w e t y ,  b e r e t y ,  sta- 
c z a ia  się z s t oł ow w r o z m a i t y m  n i e ł a d z i e ;  P u b l i ­
c zno ść  g r o m a d z i  się na o k o ł o s k l e p u ,  k o ń  p a r s k a ,  
j e ź d z i e c  k r z y c z y , .  M i d n i a r k a  p r z e k l i n a ,  ul iczoi-  
k i  wyci i jga i^  k o n i a  za o go n ,  a po t eu i  n ie t ł l ić /n y  
j e ź d z i e c  z am ia s t  12 f r a n k ó w ,  mus i  i eszcze  za 
p ł a c i ć  r a c h u n e k  5 4 7  f ran:  i k l k a n a s c i e  c e n t y ­
m ó w  za z r z ą d z o n ą  s z k o d ę  !

P R Z Y J E C H A Ł . '  do  W A R S Z A W Y .
X ż ę  W ł a d -  J a b ł o n o w s k i  z Gu b :  W oły ńskiej :  Brzezi t i -  

»ki  Andr z :  C z ł  m e k  R a d y  G ł ó w:  I n s t y t u t ó w  D o b r o c z y n :  
z  b r a k o w a  i L u b l i n a ;  P o d p o r u c z n i k  F e l d j e g i e r  Szyc ,
I P o d p o r u c z n i k  G o ł o w i n  A d j u t a n t  J .  G. W .  VV X .  
C E S A R Z E W 1 0 Z A ,  z P e t e r s b u r g a ;  R a d c a  W z o r u  D o ­
k t o r  M e d y c y :  D r z e w i c k i ,  z W i l n a ;  L e d u o h o w a k a  Ma-  
rja H r a b i n a  z K ł e m e n l o w a ;  T a r n o w s k i  Ga b r :  Ozie:  z 
C b o c i n e k :  Su s k i  W i k :  Dzie:  z  Brzezie ;  R u t k o w s k i  J a k ;  
Dz ie :  z P r z e s ł a w i e ;  C z a r n e c k i  J óz :  Dzie:  z M i ę d z y l e ­
sia;  W i e r z b i c k i  P i o t r  Dzie:  z M o c z y d ł a .

d o n i e s i e n i a .
W  dni u  2 3  b .  in.  z g u b i o n ą  z o s t a ł a  B R O S Z A  w f o r ­

m i e  P t a s z k a ,  z s p u s z c z ó n e r o i  s k r z y d ł a m i ,  t r z y m a j ą c y  
w d z i o b k u  w i n o g r o n o  z g r a n a t ó w  i p e r ł y  w z ł o t o  o- 
p r a w n e j ;  k t o  o d d a  l u b  d a  z n a ć  do  d o m u  p o d  N r  5117 
p r z y  u l i c y  B i e l a ń s k i e j  o a  l w s z e  p i ą t r o ,  o d b i e r z e  ua-  
g r o d v  z ł p .  50.

M ł o d z i e n i e c ,  m o g ą c y  b y ć  z d a t n y m  n a  R Z - Ą D G E  
D O M U ,  P I S A R Z A  p r z y  W ó j c i e  G m i n y  i t .  p. ,  ż ycz y  
s o b i e  p r z y j ą ć  s t o s o w n y  o b n w :ą ze k .  P o t r z e b u i ą c y  t a ­
k o w e g o ,  r a c z y  n a d e s ł a ć  a d r e s  p o d  N r  24G p r zy  u l i ­
c y  M o s t o w e j ,  na  2g i e p i q | r o od  t y ł u .

& Mo ż n a  dos t ać  w D o lin ie  Szw a jca rsk ie j  i  '  i c - 
żo p o d b i e r a n e g o  M I O D U  w p i s s t r a c ł i  na  p ó ł  

Sr ca t i Kb  miski  l ub  por c j e .

W c z o r a j  w p r z e c l i o d t i e  z u l i cy  N a l e w k i  do  P » * ^ a 
D y k i e r t a  p r z y  u l icy D ł u g i e j ,  z g u b i o u ą  z o s t a ł a  T A B A ­
K I E R K A  s r e b r n a  p o z ł a c a u a ,  r o b o t y  P .  N e j ba ue r a .  
Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c zy  ią o d d a ć  p o d  N r  2 t 6 3  p r z y  
u l i c y  B o n i f r a t e r s k i e j ,  z a  n a g r o d ą  zł .  10, do  Lay b U
R o z e n b a u d .  . . . .

M E B L E  r ó ż n e  m a h o n i o w e  i t e s i o n o we  
z k w i a t a m i  i bez k w i a t ó w ,  i a k o t o ;  G a r ­
n i t u r y  K a n a p ,  F o t e l i ,  K r z e s e ł ,  o r a z  S t o ­
ł y  z k l a p a m i ,  i r o z s u w a u e  do  i e d z e n i a ,  

K o m o d y ,  Sza f y  d o  r o z b i e r a n i a  i n ie  do  r o z b i e r a n i a ,  
Ł ó ż k a ,  K r z e s ł a  w y p l a t a n e ,  są  do  s p r z e d a n i a  za  po -  
m i e r n ą  c e n ę  p r z y  ul i cy Mai  Szatkow s ki e j  pod  Nr  1401.

N a  ż ąd a n i e  K a t a r z y n y  z F r y g a n g ó w  K o c h  W d o w y  
p o  z m a r ł y m  A l e x » n d r z e  K o c h  I n s p e k t o r z e  A p t e k a r ­
s k i e g o  W y d z i a ł u  p r z y  Artnj i  Cz y nn e j ,  p r z e z  rej  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  i a ko  n i e ob e cn e j  i z mo c y  u p o w a i n i e u i a  
W ł a d z y  wyż sze j ,  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u b l i c z ną  
l i cy t ac j ą  w K o s z a r a c h  S i e r a k o w s k i c h  p r z y  u l i c y  K o n -  
w i k t o r s k i e j  w d n i u  ,5/Sł S i e r p n i a  r  b.  o godz i :  3  z p o ­
ł u d n i a  i dni  n a s t ę p n y c h ,  r o z m a i t e  R u c h o m o ś c i  do. 
s p a d k u  t e g o ż  n i e g d y  A l e x a n d r a  K o c h a  n a l e żące ,  i a ­
k o  t o :  M e b l e  i e s i o n o we ,  G a r d e r o b a ,  Bie l i zna ,  Po ś c i e l ,  
S r e b r a ,  Z e g a r y ,  S z k ł o ,  P o r c e l a n a ,  F a i a n s ,  N a c z y n i a  
k u c h e n n e ,  C l i o m o n t y  r u s k i e ,  B r y k a  p o d r ó ż n a ,  K a r e ­
t a  p o d w ó j n a  z p a k u n k i e m  i r o z m a i t e  i n n e  P r z e d m i o -  
t v ,  t udz i eż  n i e sv i e l ka  B i b l j o t e ka  i z b i ó r  N b m i z - n a t ó w , 
za g o t o w e  z a r a z  po  p r z yb i c i u  w m o n e i i -  p ł a c i ć  s ię 
ma j ą ce  p i e n i ą dze .  .  W a r s z a w a  d n i a  s j / j g  S i e r p n i a  1840 
r.  P e ł n o m o c n i c y ,  T a d y u s i  K a b a t .  H ład -  S o b n h H -  

Z g i n ę ł a  K R O W A  c za r n a ,  ł y s a ,  o g o n  
p rzy  k oń c u  b i a ł y ,  r o g i  o b w i n i c i e ,  iy.dnin 
23 t .  m.  K t u b y  t a k o w ą  p r z y t r z y m a ł  l ub  
w i e d / i a ł  g d z i e  s ię  z n a j du i e ,  o d b i e r z e  n a ­

g r o d ę  p r z y z w o i t ą ;  u p ra s z a  się P R .  P i s a r z y  p r z y  s z l a ' l i -  
t  HZ ach ,  a by  r a c z y l i  t a k o w ą  p r z y t r z y m a ć ,  w p r z y p a d ­
k u  na  r zeź  p r o w a d z o n ą ,  i pod  Nr  21)15 o  t i k o w e j  
d a ć  w i a d o m o ś ć  do  P- M i n c k i e ,  prz,y u l i cy  Solec .
_ ' i Ł P  30  N A G R O D Y .  Dn i a  17 b m.  zgi -

n ą t  S Z P I G  b i a ł y ,  s tany | a t  g,  na  u c hu  cen-  
( j t k ę  Żół t ą  ma i ą cy ,  Ogon i t y ł e k  b(ez s i er śc i ;

b y ł o n  b a r d z o  p r z y w i ą z a n y  d o O s o b y ,  k t ó r a  go  w y c h o ­
w a ł a ,  a  z a t em ni.  ł a t w o  p r z y  wi ąże  się do  t o ne j .  K t o  go  
o d d a  l u b  u w i a d o m i  gdz i e  z na j du i e  p od  N r 4 9 l y  w S t a r e m  
m i e ś c i e , o p r ó c z  w d z i ę cz 1’0110' . o t r z y m a  p o wy ż s z ą  na g r o d ę -  

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  10.  W czor a j  w p o ł u d n i e  15- 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  Ś l s z y  r a z  f l l ą i  > 

Ż o n a .  J P a n i  C h o b r z y ń s k a  p r z e d s t a w i  r o l ę  ż o n y .  18 
r a z  N o w y  sposób p ła c e n ia  s ta r y c h  d łu g ó w .

D z i ś K O L K J  Ż E L A Z N A  w O g r o d z i e R e i u b a c z e w a k i e j .  
J u tr o  w  h tu n ł l t i l ł la ie w s k ie g o  p r z y  u l i c y  R e d n a r s h  i ' J • 

Ś n i a d a n i e  : P i e c z eń  cielę-,  K s e r k a  z r o i - ,  P o l ę d w i c a , Z r a ­
z y ,  P o t r a w  a z p u l a r d ,  K o t l e t y ,  K u r c z ę t a ,  R a k i ,  e t c .


